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n a
Z  frontu wschodniego.

(Tel. vsł. »JNowej Reformy*).

Wiedeń, 11 w rześnia.
- i»Sonn- und M ontags-Zeitung* donosi:

P o  pięciodniow ych bardzo gw ałtow nych a ta ­
k ach  rosy jsk ich  na lin ii H alicz—B rzeżany na­
stąpił spokój. S tra ty  ro sy jsk ie  w edle bardzo  
przezornych  obliczeń 'do jaly  tu ta j  do 25 000 
ludzi, co je s t powodem  przerw y  w  a takach .

Na zachód od Brodow i na Wołyniu wzmo­
gła się działalność artyleryi. R osyan ie  wido­
cznie po  ogrom nych s tra ta c h  ściągnęli nowe 
posiłki makowe na  linie P erepehiik i— P ien iak i 
i 'Szelwow— Sw ininchy, chcąc podjąć dalsze 
ataki

T ym czasem  zbliża się pora deszczów  jesien­
nych, Które un.iemożfcwią w szelką pow ażniej­
szą akcyę  w ojenną.

„O esterr. iM orgenzeiamg11 -prżynosi n a s tęp u ­
jący  te leg ram  sw ojego ko resp o n d en ta  wiojc n- 
ncS’0. •' • '

, Dozwolone przez wojenną
kwaterę prasową.

—  10 w rześnia.
RoAyanie, zbliżyw szy się do w yżyn  n a  za­

chód od doliny' C i b o w dniu przedw czoraj­
szym, p.T.ypiiśc Ii do nich wczoraj gwałtowny 
e: uurra. N a północ od g ó ry  Capul % pod  S tarej 
Obczyrra ruszyli przeciw ko wlo-jekom juudtrya- 
eko-w ęgierskim , k tó re  obsadziły  szczyty i 
g rzb iety  gór n a  g ran icy  w ęgierskiej. WW,jat­
ki' te nkeyo w ojenne by ły  bezskuteczne.

W G alicyi wschod-niej pom iędzy Dniestrem  
i  Z ło tą  L ipą nie było  wczoraj walk. Zają-wszy 
niewielki pas te renu  pod l l o r - o ż . a n k ą  i n a 
Wschód od H a l i c z a ,  w ojska rosy jsk ie  zdwio- 
iły  swoje a tak i, sądząc, że przełamią. L o n t au- 
stiyacko-nioiniecki. Ale m asowe szturmy nie 
przyniosły R osjanom  nic ponad k w a  we straty. 
Nic wrlok-di oni za jąć  H alicza, ani pod Brzcża- 
nam i posunąć się dalej, an i p rzejść  przez Z łotą 
Lipę.

I M t t . i i S i  im iM  i  M L
(TA, wł »Nownj Reformy*).

Wiedeń, 11 w rześnia, 
»MoTgen* donosi z G enew y:
W edle w iadom ości, k tó ro  tu  nadeszły  z Bu­

k aresz tu , rum uńsk i m inister skarb u  zaw iadom ił 
przedstaw icieli państw  koaiiey i i  neu tra lnych , 
żo cały majątek obywateli niemieckich w Ru­
munii został skonfiskowany. M ajątek  ten  po­
siada w artość oltolo 1 m iliarda.

R e w o lu e yą  w  p o b ru d ży .
Sztokholm, 11 w rześnia. 

D zienniki tu tejsze donoszą:
W całej Dob-udży szerzy się groźna rewolu- 

cya. W ypow iedzenie w ojny przez Rum unię s ta ­
ło się hasłem  do je j w ybuchu. R ew olucya wy- 
fjucbnęła nie ty lk o  w nowej D obrudży, p rzy łą ­
czonej do Rumunii po pokoju b ukaresz łeńn.kim, 
lecz talcże w sta re j Dobrudży, .gdzie ludność 
je s t w zburzona bezrzadem  rum uńskim .

R uch rew olucyjny  rozpoczął sie w  SyLstryi. 
Chłopi, k tó rzy  tu  m asow o przybyli z okolic, 
podnieśli szta idar pow stania. Dla stłumienia te­
go ruchu rząd wysłał trzeci batalion pułku żan- 
darmeryi, ale chłopi rrzyięli go ogniem kara­
binowym i rozpędzili, wziąwszy do niewoli 100 
żamdrrmów. L otem  błyskaw icy w iadom ość o 
te j w alce przebiegła kra j cały. W szędzie zaczę­
ły’ w ybuchać pow stania. Ja k ie  znaczenie  poli­
tyczne  i m ilitarne m ają te  rozruchy , nic m ożna 
jeszcze osądzić  z dotychczasow ych doniesień.

■ 5cl-u

i f e » a a £ 8g ftt ^mTmhLW* mi
(del. c. k. Biura koresp.) ^

ypraiYozdanh.
W iedeń, 11 wrześniu, 

n ieprzy jacielsk ich  sztabów : 
B osya: Dnia U b . m. jm południu w  k ie runku  
Halicza i n ad  rzeką  N arajów kn odrzuciliśm y 
rgnicm  koarlratekl N iem ców i T urków . Zacię­
te v a lk j  trw a ją  dalej w  tej okolicy. Wi K arp a­
tach  L esistych nasze rcb jska n a  południe  od Ba- 
l anow a za ję lj ' szereg w zgórz, ivzięły przeszło 
G00 jeńców  i zdob y ły  5 karab in ó w  m aszyno­
wych, jednę La.tcryę g ó rsk ą  jeszcze do użycia , 
oraz k ilk a  dział, k tó re  n ieprzy jaciel w rzucił do 
wąwozowa

M elpil ii!n (iteimi i fc.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 11 września.
W edług pism w łoskich, A gcncya R adio  dono'- 

si z A tea , że rząd  grecki p rzygotow ał n a  o s ta ­
tn i czw artek , godz. 5 po południu, wr porcie  P iu 
reus parow iec-„M argarii a“ d la  w szystk ich  w y­
dalonych, a lbo  dobrow olnie 'w yjeżdżających 
A ustryaków , Węgrową Niemców*, B ułgarótv  i
1 urków . W śród •oujTżd-żąjącycb znajdow ali sio 

także  wydalop-i nie niem ieccy poddan i y Ja n i­
ny, iakoteż kobic ty  i dzieci.

P i m i w  y e n w a ła m  w iecu 
w  Fisharm onii w a rs za w s k io j.

W  > Głosio L ubelskim ^ czytam y:
»W dniu d w rześn ia  br. grupa, m ianująca się 

>'Klubem państw o wmów polskich*, u rządziła  w 
F ilharm onii W arszaw sk iej wiec, na  k tó rym  po­
w zięto  daleko- id ące  uchw ały  polityczne.

Niżej w ym ieniono g rupy  polityczne ośw iad­
czają, że organ izato row ie w iecu nie rep rezen tu ­
ją  pow ażnego od łam u -opinii publicznej i że 
przez je j ogól do wystąpienia- tego rodzaju  u- 
pow ażnieni nie byli.

Z naezna w iększość uezeAtników w iecu n ie­
w ątpliw ie n ie  b y ła  uśw iadom ioną o  zam iarach 
jego  organ iza to rów  i została  zw abioną poszu- 
1 iw aniam i sensacyi, co w ięcej, nie miała naw et 
fizycznej m ożności w ypow iedzenia sw ego n ie­
skrępow anego  zdania.

W  ty c h  w arunkach  pow zięte uchw ały  -^wielo­
tysięcznego* wierni są  niczem  innem, ja k  ty lko  
sam ozw anczem  w ystąp ien iem  nielicznych je­
dnostek , w yw ołu jących  swojem postępow aniem  
g łębok ie  oburzenie w  najszerszych w ar­
stw ach  społeczeństw a.

S tronn ic tw a: N arodow o-D em okratyczne, N a­
rodow e, P o lity k i R ealnej, P o lsk a  P a rty a  P o­
stępow a, Z jednoczenie N arodow e, Zjednocze­
nie Postępowr-e*.

S i o t f a r e M .  •
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, l i  wwześnia.
Spraw ozdanie sztabu  generalnego  z  dnia 10 

luń.:-
' F ro n t r u m u ń s k i :  W zdłuż D unaju  spo­

kój. W D obrudży nasze posuwanie się naprzód 
trwa ze skutkiem i bez przerwy. N ieprzyjaciel 
b ity  i  zdem oralizow any znajduje s ię  w* po­
śpiesznej ru iccizce. Wobec potężnego M ierzenia 
naprzód naszych wojsk, opróżnił on od dawna 
usno-emyany przyczółek mostowy Syllstryę. N a­
sze w ojska zaięh* bez w alki p rzyczó łek  m osto­
wy wczoraj" 4  godz. 9 wieczorem. P odczas po­
suw ania s :ę ku  B ylistryi nasze patrole- kaw aic- 
i j i znalazły  -koło A rabadzilar 4 ciężkie 15 ct-m. 
dzia ła , k tó re  n ieprzy jaciel p o rzu c ifk o lo  Sarsan- 
ta r  p-o w alce unia 0 bm. Na w ybrzeżu spokój.

I i ou t m ał c c d o ii s k  ć  Na całym  froncie 
.slaby ogień a r t j le iy i ,  m iejscam i ogień k a rab i­
n o wy  i wrnlki patro li. W czoraj pu łk  żunwdwą 
•wzmocniony dwroma ł-ateryam i. usiłow ał posu­
nąć się na [trzód na  poradnie  -od ieziora O stro­
wa, jed n ak że  w sk u tek  k o n tra ta k u  naszych 
w ojsk cofnął się- w-- bezładnej ucieczce, przy- 
ezem na p lacu bitw y pozostaw ił okuło 300 za­
b itych, wielka ilość karabinów* i  tornistrów", 
oraz inny  m atery a l w ojenny.

----------------- o--------

KoaHfcya a O re e ya.
Sztokholm , 11 wuześnia.

»Riecz« donosi:
D}"plo-matyczne k o ła  w  P e te rsb u rg u  o trzy ­

m u ją  z A ten  n ieustannie  w iadom ości, bardzo1 
obszerne, a le  sprzeczne. Pom iędzy m nem i n a ­
deszła tu  w iadom ość, że posłow ie koalicy i w 
A tenach  rzeczyw iście zagrozili Grecyi utratą 
pewnych ferytoiyów na wypadek dalszego trzy­
mania się neutralneści Zdaniem  petersbu rsk ich  
k ó ł dyp lom atycznych  obecne położenie w  Gre- 
cy i n ie  rychło się zmieni, gdyż rząd gercki nie 
chce odstąpić od neutralności.

Z m ia n y  w  tjensralieyi w ło s k ie j.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W t ś s i  z  S a i i C £ 3>
Z Haliiaza nad  Dniestrem, znajdują^,ogo 

się -ubecnle pod ogniem an-yleryi rosjj- 
skiej, otray mujo lw-owsik-a „Gazeta j»c- 
oTtorPT icłeka-wb fiinlo-maioye, o  iżycnu i 
wypadika-c-Ii w mieście w ostatmich
dniach:

Mieszlcańcy H alicza —  opow iada inform a­
tor uchodźca —  już  od -dtuzszego czasu _ w ie­
dzieli, że czeka  ich  ewmkuacya. To też n ik t  w 
H aliczu n iezagospedarow yw ał n a  dobre. Żyli­
śmy n a  p raw ach  w ojennego -prowizoryum. O- 
patrznością m iasta  s ta ł  się- kom isarz rządow y. 
U ła tw ia ła  m u p racę  sk ro m n a liczba m ieszkań­
ców", -dochodzącą po powrocie uchodźców do 
4.000.

O dbijało się to  jSceuj s ln ie  zwia-szcza n a  apro- 
w-izacyi, M ieliśmy zapasy , k tó re -śm ia ło  można 
nazw ać w  s to su n k u  do obecnego połciżenia ■ in ­
nych  m iast obfitym i. T a ry fa  m iarkowała- c-ciiy, 
przedsiębiorczość -zaś w ładz ra tu szow ych  sp ra ­
w iała, że w y rzekać  n ik t n ie  m ógł an i n a  dowTóz 
towmrów" an i n a  ich jakość.

F ro n t ty lk o  b y ł trochę  za b lizkc. P łoszyła 
też dochodząca z niego s trze lan in a  ludzi co 
hojażliw szycn. Dzień 5 lip ca  ro-zjmezął tę  n ie­
m iłą m uzykę. Rozpoczęty się -przedwczesne w y 
jazd y  kupców  w raz z tow aram i. Im k an o n ad a  
b y ła  g łośniejsza, -tern ruch  n a  dw orcu  s taw a ł 
się wuększy, pók ' w reszcie lud-ność n ie  s to p n ia ­
ła do  liczby tysiąca głów . W śród w y jeżd ża ją ­
cych przew ażali, ja k  wszędzie,, żydzi. Zostali 
n a to m iast n aw et mimo późniejszej ewmkuacyi 
K ara ic i.

N iepokój w zbudzał los zbiorów w okolicy, 
oo p raw d a  nie św ie tnych  z pow odu  b rak li rą k  
do p ra c y  połnej. Spieszono się  też  z ocaleniem  
zboża n a  gw ałt. W y d a tn ą  pom oc okazał tu  sto^ 
ją c y  w* pobliżu -trer w ojskow y, k tó ry  użyczał 
chłopom  sw oich koni do1 pracy".

P o ran k i 13 i 14 s ie rp n ia  upam ię tn iły  się tym

maszynowych w dzień, przy świetle rak ie t -wieczo­
rem. Po.l wieczór, przy -cudownym -zachodzie słoń­
ca, Aleja Trzeciego Maja wzdłuż Błoń była naj­
bardziej ożywioną a-rteiyą ruchu, snuły się tarft 
tysiące publiczności. Dzisiaj pogoda juz się zmie- 
rała; po wczorajszej słoneczn-ości mamy tylko 
Upom nienie, słonce melancholijnie skryło eię za 
chmury od rana aż do południa.

Za spokój duszy ś p. cesarzowej Elżbiety odby­
ło się dzisiaj o godzinie 9 rano w katedrze na Wa­
welu uroczyste żałobne nabożeństwm, odprawione 
przez ks. kanonika Ślepickiego. Wzięli w niem 
udział: ks. biskup Sapiena, generał Zalesia z gro­
nem oficerów, d llegat dr Adam Fedorowicz, pre­
zydent m iasta dr Leo, wiceprezydent Rolle, senat 
uniwersytecid z dziekanem prof. drem Piltzem, wi­
ceprezes Akademii Umiejętności radca dworu dr 
Zoll (senior), wueszcie wszyscy naczelnicy instytu- 
cy,’ i władz rządowych i autonomicznych.

Młodzież szkolna wzięła udział vr żałobnem na­
bożeństwie w sobotę; dzień był w*olny od nauki.

Resfauracya Barbakanu, już <Łonieśiiśnrv,
budownictwo miejskie rozpoczęło restaurację 
Barbakanu przy bramie Floryańśkiej. Słynny ten 
zabytek architektury w-ojskowej średniowiecznej,' 
leuyny w awoim rodza-ju w Polsce (podobny zaby­
tek znajduje się tylko w Carcassonne we Francyi) 
został ostałm raz odmowlo-ny jeszcze w -roku 1841 
przez architekta krakowskiego ś. p. Karola Kro­
mera i odtąd zupełnie poprawiany nie był, cho­
ciaż na  ogół był zniszczony. Obecnie wzmocnione 
zostaną muiry sitdm łu wieżyczek oest-rołukowyck 
na nasadzie rondla, otwory st-rzelnicze na- wieży­
czkach będą przywrócone do stanu pierwotnego, 
również uskutecznioną z-osta-me naprawa dachów 
na wieżyczkach i całyn budynku, oraz wzmrucnie- 
nie popękanych sklepień w-ew-nątrz Barbakanu, 
wreszcie popraw a dwóch sklepień galtry i przy głó- 
wnem wejściu od strony Bramy rioyy-ańskiej. — 
Oczywiście będzie to tylko częściowa restauracja.

W przyszłości nastąpi .odnowienie całego rondla, 
k tóry  — jak wspomnieliśmy — jest już -ogromnie 
zniszczony. Prze-dewp7ystkicm należałoby wyjąć 
zam-uiówki', wykonane za ś. p. Karola Kiemera w 
cegle nieodpowiedniej do dawnego starożytnego 
wątku murów, a które na tle starych ścian odbija­
ją  -odmiennym kolorem i technicznie z całością 
murów* zupełnie nie są  związane. Dalej budowni­
ctwo miejskie musi pokryć wieżyczki nową zupeł­
nie blachą, -osuszyć zawilgoe-o-nc p a ry  dołem-przez 
pogłębienie okopu na  zewnątrz i wykonanie no­
wego na wewnątrz, przez co ukryta obecnie d-olna 
partya strzelnic zostanie lepiej uwidocznioną-, a pi­
wnice i iundam enty osuszyłyby* się całkowicie. 
Również należałoby przomurow-ać wszj"stkjc skle­
pienia w galeryi, piwnicach i bocznych skrzydłach

Dnie bezmięsne. Namiestnictwo -ogłasza rozpo­
rządzenie z dni? 4 bm.. zmieniając*; oześci-ow-o po­
stanowienia rozporządzenia z dnia £4 iipca br,.w  
sprawie -ograniczenia spożycia mięsa i tłuszczu, 
t becnie art. par. 1 ro-zpoi-zadeuia- -togo ma brzmię i! 
jak następuje-S-"*

Niedozwoloną jest. w* trzech aniach tygodnia, a 
to av pomedzłń-M, środy i piątki, sprzedaż mięsa 
.-urowego lub przyrządzonego (g-otowranego, pie­
czonego, -wędzonego, solonego itp.) jako też .poda- 
■wąnie mięsa i potraw w" całości lub w części z 
mięsa przyrządzonych, wreszcie spożywanie niięsa 
i poi-raw* w całośc’ lub w części a m-ęsa -przyr?ą- 
dzonych w gospodarstwach domowych (prywat­
nych).

H e  środy wolno jednak sprzedawać, p.odaw:tć i 
spożywać -baraninę.

Reszta rozporządize-nia tz dnia 24 lipca -pozostaje 
w mocy, a nowe rozporządzenie wchodzi w żjcie 
z dniem ogłoszenia".

Now-e maksymalne ceny na ziemniaki. Urzędowa
>'Gazeta Lwowska*; ogłasza rozporządzenie namie- 
sónka galicyjskiego, regulujące ceny w drobnej 
sprzedaży ziemniaków* z nowych zbiorów w* całej 
Galięyi. Według tego rozporządzenia, ceny ziem­
niaków* w drobnej sprzedaży konsumentom (poili 
zej jednego centnara metrycznego) nie mogą prze 
kraczać norm następującj*ch:

Ziemniaid, wybierane ręką. czyste i co najmnie4 
wielkości kurzego jaja, w czasie od 7 do 19 września 
b. r. 15 halerzy, od 20 września 1916 roku do 28 lii 
tego 1917 roku ł2  halerzj*, od 1 marca 1917 roku 
począwszy nadal 11 halerzy.

Ziemniaki nńwybierane:. w czasie od 7 do 1° 
września b. r. 13 halerzj*, od 20 września 191G ro- 
iu  do 28 lutego 1917 roku 10 halerzy, od 1 marca 
1917 roku począwszy nadal 12 halerzy.

Rozporządzenie to w chodzi w życie dnia 7 wrze­
śnia 1S16 roku.

Z trybunału kasacyjnego. Z W iednia donoszą 
nam: W sprawne Jidiusza Grunbcrga, który  zos-.ał 
zasąuzony przez sąd "krakowski na trzr* la ta  cięż­
kiego wiezieni; za zbrodnię oszustwa, popełnione 
na szkodę Franciszki Rittermannow*ej, odbyła się 
wskutek zażalenia nieważności, wniesionego przez 
otuońcę obwmijnego, rozprawa przed tryounałcm 
kasacyjnym w Wiedniu dnia 9 b. m., w* kterej ob­
winionego bronił dr Adolf Gross. Trybunał kasa 
cyjrty przj"chj'lił się do zażalenia nieważności 
zniósł wyrok sądu krakowskiego i przekazał spra­
wię pierwszej instancji do ponownego rozpoznania

3 krajii.
Pizy musowa oigaui; acjm producentów repy, jak' 

donoszą z Wiednia ' do -Kuryera Lwowskiego* 
przeprowadzoną zostanie już w* najbliższjnn czasie! 

od strony ulicy Fioiryauskiej, gdyż sklepienia to  ̂Reprezentaci galicj"jskich producentów- ropy i ra! 
są -również bardzo osłabione. fineryj otrzymali już z mimsterstwa robót rublicz-

Od stronj" trschodoiej w zewnętrznym m um  r‘;vc*1 4,roiek t s*astVtu Centralnego^ związku popicra- 
Barbakanu mieści się, jak  wiadomo, ta-biica paimią- j^ ia  przemysłu naftow go w Galicyi. Zasady tego 
tkowa ku czci mieszczanina Marcina Oracewicza,: III0l t,^ ó | różnią się znacznie od wypraMwanege 
który w" czasie Konf-dcra-cyi Barsldej podczas na- Przez Związek producentów ropy projektu. Siedzi

w

Rzysn, 1L w rześnia.
//.icuiilc urzędow y ogładza. n-Ouiuracyę gc.ie-1 ].;tórzy pozostali w  -mieście. Było jeszcze szaro

ra ł-fo ru czn ik a  M a m  b r e 11 i e g  o n a  dowód- * * " ' ..................
cę g m p y  w ojsk . Frawdopo-ct-o-buie gen. M a  m- 
b r  c 11 i  p rzeznaczony je s t do z-ats-tąipienia gen.
Fnigonieg-o. k t-iry  -dowrodzi na. -północ -u-d Gory- 
cyi. G eneral-porucznik P i a c e n t i n i  w W a­
lonie rówmież zam ianow any został komenda-ii- 
Łem g rupy  wojsk.

l l l ! l  W i !

jed en  i d ru g i z f y ^ 1 ^ ry--vczny cń dn i, k ie ­
dy  n ad  Haliczem  pokazali s ię  lo tn icy  rosy jscy .

.4 sierpn i t ro-zpoc-zęła się w łaściw a ew aikua- 
cya. W  pow ietrzu nie te rk o ta ł  już  żaden sa ­
m olot nieprzyjacielski, s trz a ły  bezpośrednio nie 
groziły  m iast więc i wyj -zd osta tn ich  pocią- 

—  w yjeżdżało śfl* k ilka — odbył się w

padu R-osyan na Kraków* z galeryi Barbakonu za­
strzelił dowódcę wojska rosyjskiego, Panina I tę 
tablicę należało!ąy odnowić i oczyścić.

Nie wiadomo, kiedy także Brauna- Flo-iyańska do­
czeka się należytego -odnowienia. O po-prawę do-, 
praszają się także jej sąsiednie baszty: ciesielska, 
st-ola-rska i pasamoni-cza.

Ogunki przed sklepami z cukrem i kaw ą w* K ra­
kowie nie ustają. W izc-szlym tygodniu nadeszło 
do miasta 0 wagonów -cukru .krystalicznego, które 
rozdzielono między tutejszych kupców kolonial- 
■ny-ch. Jeden  wagon lotrzjm ała firma pr Jaw  orno 
dciego na liniiA-B w  Rjn-ku i ogłosiła jeszcze w 
sobotę, że dzisiaj rano -rozpocznie -się w sklepie 
sprzedaż te-go cui ,ru. Pirzc.z so-bo-tę i niedzielę 
per son al sklepowj* zajęty był układaniem cukru w 
-paczki jednokilogramowe, a w -dniu dzisiejszym 
Lt-clnie .rotpoczęto sprzedaż towa-ru w warunkach 
dotąd jeszc.ze w naszem -mieście niewidzianych. 
Już -około ig-odziny 6 rano zaczęły się gromadzić 
tłumy ludzi przed sklepem. Po cukier przybyli ro- 
botnicy, włościanie i wło-ściamki ze -wsi, panie z 
■inteligencyi, służące, żołnierze, a  nawet starsze

nnw n.iku Soecymlnych ogłoszeń ew akuacyj- dzieci. Tłu,o -rósł szj-bko i około godziny ósmejr I M J • . .  • 1 non rm______  _Ł...

1“! f:

N o w s  po w stania w e  W fs s ze s fi.
(Tek c. ki Biura koresp.)

Rzym , 1*1 września.
D zicjm ik tuzędow y ogłasza rozporządzenie 

m inisterstw a wojny, ji-owolujące rek ru tó w  ro ­
cznika iF n ■ o ile ci d o ty ch czas by li je-szcze 
czasowo udopoi', ani, jainoteż 'niepow ołanych 
jeszczo mary-imrzy roczników  1882 do 1888, a  
to  na dzień 21 b. rrf.

pofp:zkff t m m  » ilen ry cg ,
(Tel. c. k. Biura kor&rp.)

Nowy J c rk , 11 w rześnia.
Za-slępca B inra W-olffa donosi telegrafem  

iskrowymi: J a k  słychać, w drożono u k ład y  oo 
d o  n-owej riobyjskicj pożyczki, k tó ra  m a wyino- 
aić 100 m ilionów  dolarów .

m  m
(Te-l. c. k. Biura korosp.)

W aszyngton , 11 w rześnia.
T elegram  isk row y  zastępcy  B iura W olffa z 

dn ia  7 hm.: K oinisya obu Izb K ongcsu  p rzy ję  
la ustaw ę o -ochronie p a p  tura z e  wszystkim - 
do d a tk am i, upoważniającymi prezydenta do za 
rządzeń odwefo-wych, wobec zak łócan ia  handlu  
am erykańsk iego , z w yjątk iem  w niosku doda­
tkow ego P  h o l  a n a .  w yrażającego- obaw y o 
w ielk ie  rep resa lia  w obcych  k ra ja c h  wobec 
A m erykanów  z pow odu zarządzeń  odw etow ych. 
W niosek  dodatkow j( T  h o m  a e a. k tó ry  podo­
bnie  ja k  wszy stk ie  inne  w nioski dodatkow e,' z 
wjęjątkiem  w niosku Phelana . uzj*skał zgodę de­
p a rtam en tu  stanu , upoważnić prezydenta do 
życia sil zbrojnych narodu, jeżeliby to tyło 

koniec znem do przeprowadzenia jego zarzą­
dzeń.

liye.h n ie  było. N ikogo też do  w yjazdu n ie  zm u­
szano. że  rząd y  rosy jsk ie -nie zapusały »ię do­
brze w pam ięci H alicza, dow odzi fak t, że je d ­
nak  Vi m ieszkańców  u-szlo z m iasta.

Ci, k tó rzy  opuszczali H alicz, szli dw om a szla­
kam i. Jed n y m  n a  S try j (tym  ciągnęli ubożsi, 
nie m ający  ' m ego w yboru), drugim  na  Zuraw*-

rano wynosił około 1000 osób. Tłocząca się zbita 
-masa ludzi zatarasow ała zupełnie -przejście -na linii 
A-B i szturmowała zamknięte drzwi *skilepowc. 
W skutek niebywałego ścisku kobiety i -dzieci -mdla- 
ły w Gumie. Co ichwilę wjTiosz-ono iz tłumu -omdla­
łą  osobę Za natłoku korzystali złodzieje kieszon­
kowi j kradli, oo się idtffto. Pewnej u-bogiej dziew-

m : ubdiffi
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 11 -września.
W edług doniesień am erykańsk ich , w  Sea-tlle, 

p rzed  tam tejszym  sądem  zw iązkow ym , z po­
czątk iem  lipca  b. -r. k ap itan  T h o m s o n  skaza  
n y  został za  naruszenie n eu tra lnośc i Stanów. 
Zjednoczony*ch n a  3 m iesiące w ięzienia i  n a  k a ­
rę  pieniężną 500 dolarów . Thom son usiłował 
w erbow ać am erykańsk ich  obyw ateli do służby" * 
wojskow'ej w arm ii kan ad y jsk ie j.

no i B ursz tyn  (tym  w yruszali zam ożniejsi, ci, czynie skradziono 20 K.; by ła  to  cała g-otów-ka, 
cturym  nie uśm iechał się p o b y t w  uchodźczych jaką  jej rodzice wręczyli na zakupno cukru. Roz­

pacz biednego dziecina nie m iała granic. Również 
litość bud-ził widok -ubogich matek, czekających w 
tłumie -z nudom: dziećmi na -rękach. Po-rządku,

k tó rym  nie uśm iechał się poby' 
barakach ).

W  opuszczonem  m ieście, w  k tó rem  celem, u- 
trzym an ia  jio rządku  zo sta ł z w-ła-dz cywcilnyeh
inspekt-or p o lic ji  w jednym  urzędnik iem  mngi- 'jeżeli -można mówić o narządku, pilnowało 20 po 
strack im , w idać było 14 sierpn ia , k ie d y  odjeż- Kcyamów -oraz .inspektor Herman. W-koń-cu udało 
dżał -ostatni pociąg, g ro m ad k i b.ezra-unych i - slĘ sformować sz-paltuy -przed sklepem i -odtąd już 
zdezoiyentowairy-oh, p rzew ażn ie  z najuboższej grupkami w;pu 'zczają czefca-ią-ych do środka Na- 
klasyi iudności. OdjeżdżaLśmy* w olno, zostawia- *łok i ścisk jennak tnva-ją dalej, olbrzymi o orek

wciąż jeszcze widać n a  A-B.
Również przed sldepem firmy Meinla w  Rynku 

od wczesnego rana  w idać -olbrzymi rW ] ^  ^ ęo.a . 
jący az ulicy Bzewskiej. I tu  widać kilkaset lu- 
uzi, cz< kająey.ch na wpuszczenie ich ,d-o sklepu po 
kawę. Ł Ł

HT godzinach rannych ab i-ty tłum czekał -również 
przed isklep.om -zw lą/.kowym z na-białcim na, placu 
Szc-zepańskim w gmachu Tow. Rolniczego. W szyst­
ko to -dowod-zi k> coraz -większych trudnościach, 
jakie spotyka się vr imsizem mieście przy za-opa- 
tiywaniu się w artj-knły codziennego użj*-t.ku.

A ido cenie stouiinki aprowizacyjne- w licznych 
dziedzinach domagają się gr.untewroj sanacja w 
nasz c-m mieście. Rozgrywające się smutne -s-ceny

5y
jąc  za sobą grzm oty arm at.

Kronika.
K raków , 11 w rześnia.

7  niedzieli. Wczorajsza niedziela cieszyła -się jed­
nym z ostatnich może juz tych pięknych dni „zło­
tej" polskiej jesieni, jalcic mieliśmy przez cały 
przeszło t j  dzień. Z bezchmurnego -prawie micha 
świeciło nieustającym -blaskiem słońce, podczas 
c d j w iatr oświeżał atmos-ferę, s-twarzując pog-ode 
ld miną. To też od południa już ptawie dusło- nie 
poi K rakowa wyruszyło za  miasto — badż ma B-o- 
nia i dalej d-o -Skal Panieńskich i W eb Justow-kiej, 
bądz do Parku terdama, gdzie się odbj wał wielki 
festyn „w ojennj11 -przy huku arm ąt a karabinów

bą organizacyi ma być Lwów.
Wielki pożar w Birczy. Piszą nam z Birczy: Dnia 

8 b. m. o godzinie 1 w nocy wybuchł w mieście 
Bi.czy pożar, który znaczną część miasta, obrócił 
w perzynę. Między innemi zgorzały: budynek ma 
gistratu, domy Żupnika, Szubera, Hessa", Siwargi 
i iwie. Poważnie był zagrożony kościół. Akcyi ra- 
tunkowej nie było z powodu braku sikawek i... w o 
dj w mieście. Niema bowiem ani jednej studni 
ktoraby funkcjonowała. Szczęście, że wichru nie 
było, bo inaczej poszłoby z djm ern cale miasto 
Akcya ratunkow a w* ldcrunku odbuaowy miasta 
pożądana.

Spekutacye tytoniowe we Lwowie. Wskutek 
braku trfibniu we Lwowie, rozpoczęły się liczna 
nadużycia, uprawiano przez rozmaitych pokątnycb 
handlarzy*, którzy, gromadząc u siebie znaczniejsze 
zapasy, sprzedają je po wysokich cenach. Onegdaj 
w mieszkaniu niejakiej Sary Bud.yt zakwestyono-- 
wano kilkaset paczek tytoniu lichego gatunku, 
który sprzedawała »z grzeczności* o 100 procent 
drożej. Spekulantkę pociągnięto do odpowiedzial­
ności. *

W Krakowie nie brak także podobnj*ch spekulo- 
cyj na tle *głodu tytoniowego«.

Kyeallsa warszaw&fea.
W arszawski urząd ewakuacyjny. Wiadzc ©Lupa* 

cyjne powołały do życia awzątl ewakuacyjny, któ­
rego celom ibędzr: -ułatwienie bezdomnej i foezrobo 
czej ludności stoi. m. Wanszawj* powroaa -<ło stron 
rodzinnych, gdzie znajdzie ona warunki -znośniej­
sze do przetrzymania -ciężkiego czasu wojennego.

bwsgd ewakuacyjny t#e  szczędzi kosztów* i  tru ­
dów, aby po-módz żj-czą.ym sobie wyjazdu, stawia 
każdy możo -powrócić do W arszawy, korzysta:ac 
nod -tym względem ® ogólnycn praw ł  pnzcnaów, 
nalcznj-cl kazoemu -obywatelowi. Nawet pr.zed u-" 
-tym względem -z ogólnych ,praw i przeofcjćw, na- 
leznych kmżdomu -obywatelowi. -.Nawet* przed u- 
konczenrem wojny, w* razie -koniecznej ^to-trzaby 
lub w ważnych wypadkach, powrót d-o Warszawy 
je-st możliwy* za zezwTolenie-m wla-dz -ok-upa-cy^nych 
i za zgodą zarządu miasta, o czerń na każdej -prze- 
puS'"e uozj"niona jest na miejscu wi-d-ocznom 
wzmianka, w jęzj’-kacli: -polskim i niemieckim.

1 - ząd ew airuacyjny wyrabia petentom ibezplatne 
przepustką u łatw ia wyjazd, lokując -wyjeżdżają­
cych na kiclejach. -statkacli, furmankach it-p., -ku­
puje bilety kolejowe, opłaca furmanki i ewemtuaf-. 
nie udziela zapomóg pieniężnych.

f owe stowarzyszeni* akademicki* w A msza w e. 
Pisma warszawsk.c -donoszą; W ubiegłym  tygodniu 
zostało -zorganizow-ane nowe zrzeszenie akademL 

l ckie: „Koło miłośników sztuki dramatycznej uni- 
,- ncrsytcŁu i politechniki warszawsldej“. Do prowa­

dzenia przygotowanych i teoretycznych wykładów‘ m 4 — — *• “ - m - . | H * X i ,
przed sklepami są aiajle,pszym lego dowodem. Fn~ pozyskano  ■■w^pohidziw ar-tysty i pro!, szkoły apli- 
kiycznie ćow.eni tego, c-o się*’teraz w* «kIe.-oach kacyjnej, W". Nztaszkowstóego. W tych dniach 
dzjeje, trigdyśmy w- Krakowie nie wi.tziek. lakadom icy rozpoczęli już -prace wsbą.phe do iuau-
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guracyi, jaka odbędzie się pod koniec wrześni 
Na program złożą się dzieła Maeterłiin jka i Wy- 
sfśaćskiego.

Seminaryjni muzyczne w Warszawie. »Kuryer 
Warszawski* donosi, że zarząd konserwdxoryuin 
v, arszawskiego postanowił urządzić specyałne se- 
minaryuin dla nauczycieli i nauczycielek gry na 
fortepianie. Kurs jedno roczny seminaiyum kosztu­
je 50 rubli. N aaka będzie się odbywać po południu.

Pierwszy ogólny Zjazd straży ogniowych w War­
szawie rozpoczął się w dniu 8 b. m. urc-czystem 
nabożeństwem w katedrze. Celebrował je aroy bi­
skup K a k o w s k L  O godz. 11 przed południem 
rozpoczęły -się obrady Zjazdu w Dólinie szwajcar­
skiej. Zagaił je prozes Rady opiekuńczej, p. St. 
D z ’ e r z b i c k i ,  poczcm uczestników Zjazdu po­
witał p. P. D r  z e w i e c k i w zastępstwie nieobec­
nego prezydenta ks. Z. Lubomirskiego. W imieniu 
Tow. centralnego rolniczego przemówił wiceprezes 
teg^ż p. A. W i e n i a w s k i ,  poczem nastąpiły 
wy DOTy do prezydium , przyjęcie wniosków i refe- 
rptćw od przybyłych ucłestników.

Preirwszy referat „Kasze zadania wygłosi pre­
zes zarządu ubezpiefczeń wzajemnych, p. B. C h o -  
m i c z. Referat „Przy szla organizacya straży o- 
gni( wej w odrodzone i Polsce11 miał komendant 
strasy «gn.owej m. st. W arszawy, inż. J . T u l i ­
s z k o w s k i ,  poczem odczytano ustawę Tow. św. 
Floryaaa z krótkem  spraw ozu aniem z dotychcza­
sowej działalności. Po południu odbyła się uroczy­
stość w parku Agrykola z szerokim udziałem pu­
bliczności.

W celu upamiętnienia pierwszego cgolno-krajo-' 
wego zjazdu strażackiego, komitet organizacyjny, 
poza oznakami bezplatnemi, zamówił pewna liczbę 
żetonów emaliowanych, które są do nabycia w biu­
rze komitetu Nadto artysta  malarz prof. E. Troja­
nowski przygotował w ozdobnej i pięknie pomyśla­
nej kompozycyi wizerunek św. FloTyana, patrona 
straży/ ogniowych w Polsce, z napisem: ^Pamiątka 
z pierwszego ogólno-krajowego zjazdu straży 
ogniowych w roku wielkiej wojny*.

Przed nabożeństwem w katedrze z racyi zjazdu 
straży ogniowych arcybiskup Rakowski do 
konał po.śv. ięcenia sztandaru straży ogniowej mia 
sta stoł. Warszawy

Sztandar dla straży ofiarowało grono pan z p. 
Władyslawową Labędz.ką z Okęcia na  czole. Wzo­
rowany na sztandarach wojsk polskich Królestwa 
Kongresowego, według wskazówek, udzielonych 
przez kom. J . Tuliszkowskiego i art. malarza A. 
Btrzaleckiego, sztandar z jednej strony na tle sza­
firowym ma wyhaftowany Krzyż MaPański z bia^ 
łym orłem na am arantow e* tle, pośrodku złotego 
wieńca; rogi zdobią emblematy strażackie. Z dru­
giej strony, na tle białem szafirowy Krzyż Maltań 
ski, pośrodku v.izerunek św. Floryaua, otoczony 
złotym wieńcem. Drzewce sztandaru zdobi piękne 
łostrze*, dar członków sekcyi straży ogniowej za­
rządu bł. m. Warszawy, oraz pęk barwnych wstęg
0 kolorach poszczególnych „oddziałów straży' war 
Bzawskiej.

Z polskiej Macierzy szkolnej w Królestwie. ■—
Członkowie b. Komitetu obywatelskiego, powiatu 
warszawskiego, wr celu krzewienia wiedzy handlo­
wej na prowincyi postanowili a rysku otrzymanego
1 prowadzonej przez nich hurtowni i wy noszącego 
45.100 rb., utworzyć przy Pińskiej Macierzy Szkol­
nej fundusz specyalny imienia Ad. hr. Ronikiera. 
OdseJci od tego funduszu mają być obracane na. 
urządzanie lotnych kursów handlowych, według 
nieconego planu i programu. Zarząd główny u- 
eliwalił wziąć ten fundusz pod swoje zawiadywa­
nie. Pierwsze korty  handlowe będą niebawem o- 
twarte v p o n . warszawskim. .,v

Z  K fó !e s t& a  P o Is ki9g 3.
Olkusz. (Ludność. — Stan przemysłu. — Samo­

pomoc). Olkusz, miasto powiatowe w gub. kiele­
ckiej, ikrzące do 8000 mieszkańców, zaliczyć mo­
żna do miast fabrycznych, gdyż posiada orno d u żą( 
fabrykę naczyń em-uinwanych Tow. Akc. ..We­
stern", 'zatnwlmr.jącą w czasach normałny-ch do 
3000 ludzi, fabrykę naczyń aluminiowych, zatru­
dniającą 25U—300 ludzi, oraz tartak, parowy, w 
którym pracowało do 20 ludzi. Ogół robotników 
rekrutował się przeważnie z pośród ludności oko­
licznej. Z chwilą wybuchu wojny, a co zatem idzie, 
i zastoju w przemyśle, życie do pewnego stopnia 
zamarło. Trwało to  czas pewien. Przed Tokiem je­
dnak tebrylca Tow. Akc. „W esten'1, oraz tartak  
WTznowffly pracę, prajnraem. do 400 ludzi znalazło 
zajęcie. Życie Olkusza jolo stopniowo w racać do 
uonny, ba, naw et przerastać. Powstał tu  kom itet 
pomocy biednym, lag a  kobiet polskich, pokkie 
Tow. skautowe i w iele innych. Gron<j esób z dr. 
Opulskim na czele krzą ta  się nad wikrze-szeiniem 
Macierzy.

Żniwna i urodzaj — pomyślne.
Kielce. (Rozdział subwencyj z powodu roczuicy 

urodzin cesarskich. — Koinisaryat policyjny).
Z przyznanej przez tutejszą komendę obwodu 

subw encji na. cele okręgu w kwocie 12.000 koron, 
przypadły pa poszczególna instytucye następujące 
sumy: 1) Ochronka św. Aleksandra 2.000 K: 2) 
ochronka św. Tomasza 1.000 K; 3) ochronka sw. 
Antoniego 500 K; 4) ochronka św. Józefa 500 K; 
5) trzy ochronki miejskiego komitetu ratunkowego 
2.000 K; 6) sala zajęć dla dziewcząt 1.000 li.; 
7) ochronka komitetu ziemi kieleckiej 500 K; 8) od­
dział dla dzieci pizy kąpielach ludowych 1.000 K; 
0) trzy tanie kuchnie 2.500 K; 10) ochronka w Chę­
cinach 500 K; 11) izraelieka gmina wyznaniowa 
500 K.

Z dniem 22 sierp]óa b. r. otw arty został w Kiel­
cach kom isaryat policyi. Lokal urzędowy znajduje 
sic przy ulicy Pocztowej 1. 6. Do zakresu działania 
wspomnianego kom isaryatu należą między innemi 
następuj ice sprawcy: 1) wydawanie paszportów
1 kart identyczności na obszarze całego obwodu;
2 praw y meldunkowe; 3) sprawy zgromadzeń 
i  stowarzyszeń; 4) sprawy teatrów i widowisk pu- 
blicz'®mh^ 5) sprawy policyi sanitarnej.

Sosnow jo (.Pożyczka miejska). Miasto postano­
wiło zaciągnąć pożyczkę w kwocie 500.000 rubli 
na po rycie bieżących wydatków. W sorawie tei 
doszło do porozmuienia miedzy oddzkdun sosno­
wieckim Warszawskiego Banku Handlowego a  ma­
gistratem  m iasta Sosuowca. Bank Handlowy obo­
wiązuje się wyDłacić miastu 50.000 rubli pożyczki 
w ratach niesięcznycJi pó SO.OOo rubli na 6 proc 
Pierwsza ra la  będzie wypłacona po zatwierdzeniu 
pożyczki przez warszawskiego generał-gubernato- 
ra. Zwrot pożyczki ma nastąpić w 18 miesięcy po 
ukończeniu wojny również w ratach lub jednirazo- 
wu przez zaciągnięcie nowej pożyczkL Według 
umowy, pożjrczka ma być wypłacaną w nonach 
Warszawskiego Banku Handlowego, przeciwko 
czemu powstają, poważne protesty wśród miesz­
kańców Sosnowca, lękających się, by wypuszczone 
na rynek pieniężny bony w większej ilości nie 
wpłynęły na "Jiiżkę Ich kursu.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica

Łoai. (.Nowe stowarzyszenia). Władze zatwier­
dziły między innemi następująco nowe stowarzy­
szenia: 1) Towarzystwo bibliotek publicznych (za­
łożyciel dr Sterling); 2) Związek skautów polskich 
(założyciel dr Tomaszewski); 3) Polska drużyna 
skautowa (założyciel Smolarek); 4) Stowarzyszenie 
pogrzebowe *Nosse Hamito«.

Udział Poznańskiego w aprowizacyi Niemiec.
W tych dniach w Poznaniu odbyło się wielkie po­
siedzenie Fiady miejskiej w Poznaniu, na którem 
omawiano ciężką sytuacyę aprowizacjgną m iasta 
i jej przyczyny. Nadbunnistrz Poznania, znany dr 
W i 1 m s, referował sprawę r>ej: praesidio* i daw­
szy ogólny pogląd na obecne położenie na rynku 
żywnościowym, przeszedł do omówienia stosun­
ków, jakie wytworzj’ły  się w dziedzinie żywnuścio- 
wej na rynku poznańskim. Główrną winę dzisiej­
szych nitedomagań w ąprow iizacyi (miasta widzi 
dr Wilins w tem, że władze c-entialne nie zezwalają 
na gromadzenie rezerw. Zresztą, jak stu ierdził nad- 
burmistrz, pod względem aprowizacyi obciąża się 
W. Ks. Poznańskie za wfelc na rzecz ogółu.

W zeszłym roku zobowiązano Księstwo do do­
starczenia centrali samych ziemniaków 9 milionów 
centnarów, a w tegorocznej kampanii aż 43 milio­
ny centnarów, to jest tyle, co Prusy Królewskie 
i Książęce, oraz Śląsk, razem wziąwszy. Podobnie 
ma się rzecz z dostawą masła, Oo do zaopatrjw a- 
nia mieszkańców Poznania w ziemniaki na ten rok, 
poczynił już m agistrat potrzebne starania i zamó­
wił w centrali 300.000 centnarów, które chce zare­
zerwować. Ilość ta  wystarczy mniej więcc-j do 
kwietnia.

Omawiając następnie kwestyę cukru, tłuszczów, 
mięsa i t. d., stwierdził dr W i 1 m s, żo Poznań co 
do zaopatrzenia m iasta w te artykuły i co do wiel­
kości rac ji ich na głowę żywności, jest upośledzo­
ny w porównaniu z wieloma innemi miastami Rze­
szy, co jest tem dziwniejsze, że jest stolicą pro- 
wincyi rolniczej. •

Z e t  ś w i a t a *
Wpisy do ‘szi ół polskich w Bemie Morawskieni.

Kuiuiitet pomocy dla polskich uchodźców w Bemie 
prosi nas o pomieszczenie następującego komuui1 
katu:

W skutek przypływu pewnej ilości polskSjh u- 
chodźców Komitet postanowił otworzjte ponownie 
z początkiem drugiej połowy bież. mies. polskie 
kursy szkolne d la  młodzieży uchodźczej w Bernie, 
nimnctwieie: 4kla*ow ą szkolę ludową i 8-klasowe 
kursy ghm azyalne w połączeniu — o ile okaż*1 się 
tego potrzeba — z niższymi kursami ©eminaryum 
naucz. Coraz liczniejsze zgłoszenia z jednej, a ko­
nieczność zakończenia wpusów i rozpoczęcia prawi- 
(1 ław ej nauki z drugiej strony txmvodują, że na tej 
drodze wymieniony Koc lite wychodźczy zwraca 
się do wszystkich interesówanych, aby tr jak naj­
krótszym caasic zechcieli zgłosić swe, dzieci do 
kierowm.icrt.wa rzoozonjmh kursów (Berno, ulica 
Franciszka Józefa 1. 4, parter, w godz. popołudnio­
wych od 4—61 i umożliwić jak najpzyosze rozpc 
częcie nauki regularnej.

Karty na tytoń. »N. W. Joum al« przed kilku 
dniami doniósł z Budapesztu, żo jedno z tam tej­
szą-eh pism ogłosiło, że w najbliższym cza-sie wy 
dano" będzie rozporząuzcnie, regulujące spożycie 
tytoniu. Łiają być wydawane ludności karty na pa­
pierosy i cygara, na podstawie których jedna osoba 
ma prawo nabyć na jeden dzień dwa cygara lub 
cztery papierosy. Rozporządzenie to ma być wy­
dane rzekomo w tym celu, aby zapewnić dla wojsk, 
stojących w polu, dostateczną ilość tytoniu.

Wiadomość ‘a  odrazu budziła pewno wątpliwo­
ści. Obecnie wiedeńska sMittags-Zeitung* na pod­
stawie iuformacyj centralnego zarządu tytoniow-e- 
go stwierdza, że o zamierzonem jakoby zaprowa­
dzeniu kart na papierosy i cygara nic nie wiadomo.

Hrabia Tołstoj, który — jak to  niedawno do­
niosły <fea«uindM — uciekł pora/, trzeci z obozu 
jfcńców, rohocnle, wediiug madoszłjTeh fcuformaeyi, 
został przytrzymany. Ostatnio lir Tołstoj przeby­
wał w obozie jeńców rosyjskich w Niem. Jabłon- 
nem, skąd ucieikłszj', dostał się aż do Górnej Au- 
eftrjt; gdzie te*ż go pirzylaipamo. Dnia 1 bm. z Weis 
przyw4ozkH.ro go z powirutem do Niem. Jabłonnego. 
Na dworcu kolei oczekiwał jego przybycia tłum 
ciekawej ga.yiedzi.

72-letni ochotnik. Do jednego z pułków piecho­
ty  honwedów zgłosił sic jako ocbc'nik niejaki 
Inrre PenyŁek, liczący 72 lata życia. Bonjdek opo- 
wiiklział. że już w 1866 Toku siużjd jako ochotnik 
i wyraził życzenie, aby posiano go do Siedmio­

g rodu , gdjTż chce bronić W ęgier przed Rumunami. 
Po zaprzysiężeniiu. ncizyniono zadość jego prośbie 
i -wysiano do pułku, w którym  tak  chciał służyć.

Wieczór p°tski w Lugano. Z Lńgano donoszą: 
Staraniem zarządu zdi ojc wego, a  pod protektora­
tem zarządu miasta, cdbj 1 się w Lugano cykl wie­
czorów, pcświęcónycli narodum, biorągyih udział 
w obecnej wojnie, a  poprzwlzonych prelckcyami. 
Z kolei odbył się i wieczór, poświęcony Polsce. -*• 
Rozpoczęła go prelokcya Jan a  F i e t r z y c k i e -  
g o. W części koncertowej wzięli udział: pianista 
A. B r o c c a (LnterpTetacj'a d&ieł Szopena) i znana 
arty: J  a  medyolańska Alma T a m i (pieśni pol­
skich kTmpozytorów). Poprzednio odbyły się wie- 
ozory: nharticJk.L, fmacuski, włoski I belgijski.

Z rumuńskich przysłów. Przysłowia uważa się 
za wyraz inteligen. yi, kultury i charakteru naro­
du, który  jo u tw ony ł i wśród których używane 
są w mewio. O charakterze Romanów nieźle świad­
czą następujące przysłania:

— Trzeba, pam iętać o krewniakach! — mówił 
cygan, gdy został sułtanem i rozika-zał wywiesić 
swych braci. — K to niema długów, jest boga­
czem. — Kogo raz ukąsiła gadzina, ten  ucieka 
i 'przed jaszczurką. — Na drzewo bez lowociu nikt 
nie rzuci naw et kamieniem.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W poniedziałek, dnia 11 b. m.: ^Fałszywy lirok«.
We wtorek, dnia 12 u. m.: »Fałszywy krok«.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

We wtorek, dnia 12 b. m.: »Wicek i Wacek*.
We czwartek, dnia 14 b. m.: >Piękna Marsylian- 

kau. sztuka, w czterech aktach P Bertona.
W piątek, dnia 15 b. m.: łKsiężmczka Czarda­

sza*, operetka w trzecli aktach E. Kałmana. (No­
wość. Po raz pierwszy).

Zmarli:
Robert 1) o m s, przemysłowiec, generalny dyre­

ktor Towarzystwa górniczego »Societe anonyi.m 
mineure industrielle*, zmarł w miejscowości kura­
cyjnej Badcn pod  Wiedniem. Zmarły był synem 
założjteieła znanej we Lwowie fundacyi Domsa,

'Jagielloiisk.1 L. 10.

N O VV A K E F O R M A
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Z  = ea ii k o n e e r t o w e S 1-
Egon Petri.

K raków . 11 w rześnia.
P o  raz czw arty  w  niesącyiri ro k u  ‘zapełn iła  

się sa la  koncertow a, by podziw iać znakom ite­
g o  p ian istę , p o  raz  czw arty  ,nam  zdaw ać  sp ra ­
w ę z odniesionych w rażeii. Do poprzednich  re- 
ceiizyi p rzy b y ć  m usi jed y n ie  w  czw órnasób 
spotęgow ane w rażenie , ja k ie  w yw ołu je  u  słu ­
chacza P e t r i ,  k tó ry  na leży  d o  ty ch  w y ją tk o ­
w ych a rty s tó w , że k ażdorazow e ze tkn iec ie  się 
z  jego odtw órczą sz tu k ą  o d k ry w a  now e, nie- 
spostrzegano  d o tąd  subtelności.

S onata  B ecthovena op. 53 zag ran a  p rzez Pe- 
trieg o  sym fonicznie, d a ła  sposoboiość tem u  a r ­
ty śc ie  d o  w ydobycia  z fo rtep ian u  k o lo ry tu  or­
k iestrow ego. P o d  palcam i P e trk eg o  fortep ian  
zam ienił się w  o rk iestrę  i słyszeliśm y n ie ty lk o  
poszczególne solow e in strum en ta , lecz i  całe 
g ru n  in stru m en ta ln e , bądźto  in s trm n en ta  sm y­
czkowe, dę te  drew niane, czy ta k  zw aną »bla- 
chę«.

W okalistą  s ta ł  s ię  P e tr i, śp iew ając  pieńni 
Schuberta  w  opracow an iu  Z iu ta . Chopin i Bach, 
dwaj  po ten tac i m uzyki, przem ów ili w czoraj po­
tężnie do p rze ję ty ch  g łęboko  słuchaczy.

Chiopcm z jaw ił się w  repertoarze P etritego  po 
raz pieru&zy. D w anaście ©lud, Cliopinowsidch w  
interjH"e(acyi zim korni togo a r ty s ty  obudziło  ży­
w o zain teresow anie na sali i p rzyznać trzeba, 
że e tu d y  ta k  częsiic spo tykany  w  programie- roz­
m aitych w irtuozów  zostały  podane p rzez Pe- 
tr i‘egio ta k  indjmddua.luie, żo chw ilam i spraw ia- 
ly  w a ż e n ie  u tw orór; urieznanych (n. p. c tu d a  
c-mol z chorałem  w  glosach środkow ych).

D odaw ać n ie  tezełia-, że ontuzynjz.m w ięg n ą ł 
n iezw ykłego napięcia , ,,bisom “ u le  h jd o  iciońca 
i k o n c e rt p rzeciągnął się b lisko  do pólntocjn 
W końcu  po polonezie A s-dur Chopina i g łoś­
nych „d o  w idzen ia11 sa la  „S o k o ła11 poczęła  się 
opróżniać. ‘ B. R a czyń sk i.

P ra s s  s zw a jc a rs k a  o Ltógion^cS?.
„B ernor Tagblat-t1' wr nrze 393 z dn ia  23 z. m. 

przynosi d łuższy  a rty k u ł p. t .  „L egiony  pol­
sk ie11 (Dio polndfcc-heu Legionen):

Piolacjr oczekują w  najw yższem  "napięciu ol 
s ta teczn eg o  lo zw ik łan ia  ich lceu, a  p y tan ie , ja k  
się o-n u k sz ta łtu je  —  m a obecnie pierw szorzę­
dne ogóhio-p jli)tycm c znaczenie.

N igdy bow iem  problem at polski-uio  by ł bliż- 
szjto rozwiązania-, niż obecnie, ą  o s ta tn ia  w izy­
ta  meniieckiegio kanpilerza i p. v . Ja g o w a  w 
W iedniu stanow ią  w idocznie p rzy g ry w k ę  do o- 
sfalocznego riozwnązania.

L egiony pokdcie walczą, od w ybuchu w ojny 
po stron ie  A ustro-W ęgier przec!'W Rosyi; wal- 
jSzą one nadzw yczaj dzielnie i kom u n ik a ty  a r ­
mii często w temiankiują, o nich w  sposób chwale- 
Imy.

Pierw sze p u łk i Legionów , złożone przew ażnie 
z p-oddanych rosy jsk ich , organizow ane już la ta  
cale w stecz przez P iłsudskiego, ru szy ły  w sie r­
pn ia  1914 r. n ap rzó d  ja k o  lew e sk rzy d ło  arrnii 
D ank la  i odznaczy ły  się w id eo  w bitw ach pod 
T.askacni, Krzjwcopkwaani, rim an o w ą , Lowczii- 
wikiom i IGoinarami. K ierujące csobisitośc-i z tego 
okresu to  Piłf-udrki, ScRmkowskl, Śm igły, Ber- 
iłccki, ZymhMki, Norw.Jd i Bcliua.

' O peracye w ojennę tej b ry g ad y  rozpada ją  się 
nn kam panię zim ową: R afajlow a-N adw ónia,
O kónnozó, Żabie-U jściłvPntil}a, w ielka ofenzy- 
wa lu tow a 1915 Kirlibaba-iStanisławAw i w ielo­
m iesięczna w alka pozycyjna w  D esarabii (pod 
U arańczam i, ze śm ierte lną  szarżą ulanówr W ą­
sowicza 13 czerw ca 1915 r. pod Ro-kit.ną).

Po utw orzeniu  trzeciej b rygady  (w  okolicy 
P io trkow a) —  p ią tego  i szóstego  szw adronu 
pod kom endą O stoi, rozpoczy na «ńę połączona 
ofenzyw a: K raśn ik —L u b lin , B rześć Litows ci, a 
w  jesien i 1915 r. jak o  g ru p a  arm ii i-iasingena 
dokonyw ają  w ielkiego oczyszczenia oko licy  ba- 
.smistej od K ow la p rzez S tochód  aż dO' S tyru . 
T am  w alczą L eg iony  jeezczo i  teraz, p ed  do- 
w ództw em  d y w izy o n era  gencritł-m aj. Puch:i,l- 
skiego. Miedzy nim i są  z© złotym i m edalam i 
w aleczności i żelaznym i k rzyżam i, profesorC: 
wie, artyśc i, studenci, a rch itek c i, inżynierzy, 
sz lach ta  i robotnicy.

N ie dziw ota, żo m alarze m ają  w iele do- por­
tre tow an ia . T akże  bow iem  m ały  dobosz w  wiel­
k im  płaszczu z jaw ił s ię  Kwojem gorącem  ser­
cem.

Praw ie w szyscy  m alarze to  żołnierze fron to ­
wi, a pędzel gra tu  tylko- .drugorzędną rolę. —  
M alczewski sw oje m onum enta lne  obrazy stw o­
rzy ł w  K rakow ie. R em bow ski ly so w ał swoich 
boh a teró w  podczas ich  Dobjdu w'_ Zakopanem , 
jak o  chorych lub  ran n y ch  i w  sw ojem  n a tch n ie ­
n iu  i m iłości podarow ał wszjastkic p o rtre ty  Mu­
zeum narodow em u w K rakow ie.

N iogdyś, za, epoki L en au a , idealw m  i  ry ce r­
skość P o laków  d z ia ła ły  siln ie nat N kadet - t  
Idealizm  i rycerskość  P o lak ó w  pozo sta ły  te 
samo«.

Ze wnuilefl o cenzurze iOsyjsKie) w BumaiiHe.
„Nowa Gazeta11 przynosi charakterystyczni pre.y- 

caynek do działalności 'Osławionego prezesa Kcmi 
tonu cenzury warszawsldej Jankulia za iządów 
gon. gub. Rurki.

Od stycznia 1888 do końca czerwca 1895 r. wy­
chodził w Krakowie pad. rodakcyą Zj gmunta, Sar­
neckiego śtyfcworny dwutygodnik aiustrowany 
, 8w iaf‘, poświęcony spraw-om litcraciKim i  arty- 
stycznym. Od cliwili ukazania się pierwszego nu­
meru „Świat11 obudził żywe iza-intea-esowainio we 
wszystkicii dzielnicach Polski sw ą artystyczni] 
szatą, nieznaną jeszcze w pol-skiem c.znsoipiśmicn- 
nietwie ówc-zesnem. Sarnecki, który 'był popirzodmo 
przez szereg la t. (redaktorem codziennego pisma 
„Echo“ i człomkicm redakcj™ ,(Wieku znał wa­
runki cenzury rosyjskiej i wedio możności starał 
się do nich pismo przystosować, pragnąc, aby ono 
mogło inieó debit pocztowy w Królestwie i cesar­
stwie. Debit istotnie otrzym ał na napierze, ale w 
rzeczywistości wpćtik-ało wydawcę sragie lOzczaTo- 
wanie. Cenzura poczęła czynić „Światu11, jako pi­
smu zagranicznemu, wyonodzącemu w Krakowie, 
aiestychane trudności i  szykany. Niektórych nu­
merów nie przepuszczano w całości, inno izaś tak 
kraiano i niszczono przez wyrywanie kant. izaoaer- 
nianic tuszem rycin i całych ustępów z- artykułów, 
■że -komplet „Świata", k tó iy  ówozesny troskli -vy

*     ■ , ,1  ............
zbieracz w ten «,posół mógł 'zebrać, stanowić bę­
dzie wymowny obraz adszozy ciełskiego instynktu 
i -bezwzglęctnoścd ów erze mej cenzury.

W szczególniejszy sposób znęcała się ceaizura 
nad podzyami i rycinami. Kopie z  obrazów i szl-.i 
■co Matejki, Btactiowicza, Btyki, Mulczawskiogo, 
Anentowioza, Groty era bywały stale przez cenzurę 
usuwane, ctaan-ma, ażeiby złagodzić to postępowa­
nie, były nada.rem.-ac-. W ładza rosyjska była uprze­
dzona do redaktor? pism-a i m iała podejrzenie, że 
on jest autorom głcm ycli listów’ z Warszawy, dru­
kowanych w „Czasie11 -krąkiowsaim. p. t. „Z salo­
nów wai-azawskicn", wr których przedstawiono sa­
liny Maiyi Andrcjewny, Ilurbi itp. oówczesnych 
działaćzów politycznych i społecznych w Króle­
stwie. Nadto ze smutkiem trzeba wyznać, że kon- 
kureneya wairgzawtskMi pism ilustrowanych z .z a -  
dowoleiiem spoglądała n a  tę metodę szykan wzglę­
dem „św iata1' stosowanych.

Po w idu i licznych staraniach znalazła 6ię pew­
n a protekeya, w pewnej damie, u której bywał 
ówczesny prezes cenzury p. Janknlio i ktńnzy czę­
sto  widjTwali się u jiani Maryi Andrejewnc-j riurki. 
Dama ta  więc .pewmego razu zapytała się p, Ja.r:- 
kulse, diacz-ego talr prześladuje to pkmo i przed­
staw ia mm niektóre artykuły i ryc iiy  niewinne, nic 
wspólnego m polityką, nie mające, a przez cenzurę 
zabionioiie.

Na to prezes cenzury odparł.
— Jestem przekonany, żo pani mi jost żj^czliwą. 

mogę wiyc być szczerym z panią. Otóż oświad­
czam, żo dopóki narzekają na mnie i ma mój ucisk, 
stanowisko moje jest ugiuntowane, ale gdy po­
czną być z moich rządów zadowoleni i -mnie chwa­
lić, k.wyera moia będzio skończona.

Oto ieden z głównych motywów, jakimi ty lko w 
cenzurze, ale w całej ówczesnej adminisiiracyi po- 
łitjtezucj Królestwa, posługiwała się biurokracjm 
1 otyjalia? świadomie i r-ozmjślnie pracując nad 
rozkopjłwrajuorn coraz większej przcjiaści nńoJzj' 
społeczeństwem polskiera a  rządem rosyjskim!

I łjngiSlsMggo m>etnika w3Jsbhs'c 
l PtóU 1846.

„F aily Mail" zaml-oszcza nasts‘puiącą 
•tityrę, w której opis.uie feą stosunki w 

tnjulzieotym drugim roku wojny świato­
wej, ja  u o fcansokweneya tycłi wszystkich 
zarodJ^ów, które się już teraz ujawniły:

1 styczn ia  194G. A  w ięc rozpoczął się trz y ­
d ziesty  d ru g i ro k  w ojny  św iatow ej, a  ludzie 
ta k  już zupełn ie  przyzw yczaili się d o  w ojny, 
że w id u  pow ażnie się obaw ia, iż w ybuch po­
koju  m ógłby w g roźny  sposób zam ącić te raź ­
niejsze o b y cza je  i zapat-yw an ia . I ta k  jeden  
z moich p rzy jació ł ośw iadczył mi, że  w ybuch 
pokoju p rzypraw iłby  go o ru inę finansow ą, po­
niew aż przeu trzydziestu  dw u la ty  był piwo­
w arem , jegS  brow ar zaś został zamicniouY w 
fabry kę śm iercionośnjTch gazów  i te raz  jego ro ­
bo tn icy  zupełnie już zapom nieli, ja k  się w yra­
bia piwo. T ak ie  obaw y w ynurzają  się coraz 
części ej, a  n iejasne pogłoski o b lisk ich  możli­
w ościach pokoju  za trw ażają  szerok ie  ko ła  lu ­
dności I ta k  m ilioner Oiiwer Oto, znany król 
zegarków  św iecących się za pom ocą radium , 
poderżnął seb ie  gard ło  b rzy tw ą, poniew aż u- 
slyszał, żo dyplom aci w alczących  mocarstw ' 
rozpoczęli w ym ianę zdań. Dziś rozm aw iałem  z 
moim kraw cem . 1 on także  w yraził tro sk ę  co do 
teg'0,( v/ ja k ’ sposób ty lu  m ężczyzn po ich po­
wrocie z pola bitew  zaopa trzy  tię  w ubiory  cy ­
wilno, sko ro , ja k  w iadom o, um undurow anie już 
daw no sporządża się  za. pom ocą tzw . m aszyn 
m unduru jących , a  w łaściw i k raw cy  znają  się 
już ty lk o  na  sporządzaniu  sukien  dam skich. 
Możiia-by w praw dzie pow racających  w ojow ni­
ków  olidarzjte  .spódnicami, ale- m ój kraw iec 
tw ierdzi, że te spódnice pod wpływ em  m ony 
s ta ły  się tak  k ró tk io , ż e  m ężczyźni w naszym  
wilgotnym ' k lim acie  m ogliby sobie ła tw o  prze­
ziębić nogi.

>• m arca. D zienniki pełne są  napom nień pod 
adresem  rządu , żeby^ wreszcie zdecjułow al się 
na urzędowre usta len ie  cen środków  żyw ności. 
B iedni robo tn icy  am unicy jn i; k tó rz jr o trzym ują 
ty iko  300 dd  400 k o ron  tygodni-owo, n.io m ogą 
oczjwyiśoie już o-ddawna z  te ; p łacy  w yżyć. 
FTint m asła  bow iem  kosztu je  dziś już 60 koron , 
ziem niak n iezby t w ielki jed n ą  koronę, a  pi­
gu łk i m ięsne, k tó re  się sp rzedaje  w  ap tek ach , 
kosztu ją  po 5 koron sz tu k a , chociaż są  mniej 
pożyw ne niż zapach  polędw icy w  r. 1914. 'Po 
podw yższenie cen je s t tam  godn iejsze uw agi, 
że widzi się, iż opanow anie m orza jeszcze d o tą d  
n ie  d a ło  'zadow alających  w yników . Ż resz!ą 
m nożą się sk arg i na  zb y t w ielkie dochodjr n ie ­
k tó ry ch  dostaw ców  w ojennych. A le rząd  od­
parł te  n ap aśc i ze  spiawicdliw-em oburzeniom , 
ośw iadczając, żo dostaw cy  w ojenni s ą  na jw ięk ­
szym i pa tryo tam i, poniew aż przecie  70 proc. 
swoich dochodów m uszą oddaw ać w  podatkach , 
i oczyw iście ty lko  to um ożliw ia dalsze p ro w a­
dzenie w ojny.

19 m aja. Mówi się w iele o now ym  ruchu  
w śród biskupów  przeciw  zby tkow i i zby t m a­
łej oszczędnośc-i. J a k  się zdaje, przygotow uje 
się now y program  zabaw  publicznych, a starzj- 
łudzie  opow iadają  znowu o zbrodniczych w y­
k roczeniach  z r. 1910, k ied y  to- znalazło  się 
-jeszcze k ilk a  bezw stydnych  k rea tu r, k tó re  od­
w aży ły  się byw ać n a  ko n certach  i w  kinach

5 czerw ca. Jed n o  z naszych  najpopu larn ie j­
szych  pism opow iada c zabaw nym  epizodzie. 
P ew ien  dobroczyńca- w o jenny  postanow ił je ­
dnego  ochotn ika arm ii K itclienera , sto jącego  w 
polu , rozw eselić wymianą, listów . K orespondeu- 
cya z tym  m łodym  człow iekiem  sp raw iła  mu 
wiele przjrjem nośoi, i  m yśla ł już, żeby mu dać  
sw oją  córkę za  żonę, g d y ły  przwieclia1 na  u r ­
lop du  A nglii. Jak żeż  sie przeraził, g d y  ów" m io­
dy człow iek rzeczyw iście p rzyby ł n a  dw ugo­
dzinny  urlop do -ojczyzny i  okazał sio ch łopa­
k iem  liczącym  la t  70!

4 sierpnia. R ocznica naszego p rz y s tą p i, nia 
do w ielkiej w ojny. Pełna godności ur-oczjrstosc 
w  L ondynie i w iele cudow nych n ów womn- 
nych . Szczególnie p iękną by ła  m ow a naszego 
p rezy d en ta  m in istrów  A scpdtha, k tó iy  w  o s ta t­
n ich  czasach  zaczyna się trochę  s ta iz e ć , ale o- 
św iadcza że t e r a z  dopiero  czuje się napraw dę 
do jrzą  tym  do energicznego k ie ro w an ia  naw ą 
państw ow a. Zachwtycająco są  ar . j  cuły w  gaze­
tach , k tó re  dla uczczenia  tego dnia m im o za­
kaz i  m a rn o w a n ia  pap ieru  m ogłj sie w yją tkow o 
uk azać  w  fSrmacie. o m ilim etrów  długości a 4 
m ilim etrów  szerokości. W szystko  b y ło  u rad o ­
w ane tym  szczęśliw ym  w ypadkiem  i om aw ia­
no- gorliwi© proroctw o znanego dziennikarza, że
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ieszcze w  tym  ro k u  n a  pew ne skończy się w oj­
na. W niosku je  on to  z  lakt-u, że w szystk ie  stro­
n y  w oju jące  w zięły  d o  niewoli już  ta k  w ielu 
jeńców , że w  N iem czech zna jd u je  s ię 'ty lu  A n­
g lików  a w  A nglii ty lu  N iem ców , iz dalszy  ciąg  
w ojny  w yg ładzającej przeciw  N iem com  by łby  
w j-gladzam em  lu d u  angielsk iego . T a k  ted y  
m ożna pow iedzieć, że dziś A nglia je s t N iem ca­
mi, a  N iem ej- są  A nglią i, że  by łoby  w prost 
w ojną dom ow ą i sam obójstw em  toczyć jeszcze 
da le j walki. F ak ty czn ie  też uoorczyw ic  m nożą 
się pogłosk i o tem , że nasza  f lo ta  i arm ia sk ła ­
da się  teraz z sam ych Niem ców , zaś  f lo ta  i ar- ? 
m ia  n iem iecka z sam ych A nglików , k tó rzy  
przez rząd y  obu  tyci) państw  zostali zm usze­
ni do 6łużby "wojskowej w brew  praw u m iędzy­
narodow em u. W  niedługim  te d y  czasie może 
n as tąp ić  kon iec  w ojny. N iech będzie niebiosom  
chw ała!

C‘3 Sn Ma fafefą.
Jakkolwiek wojna wywarła znacznj wpływ na 

pożywienio łudzi i znacznie zmieniła zwykle,-przed­
wojenne jadłospisy, przecież nie tak bardzo, aby 
pomysłowość ludzka w tym  kierunku i możliwe do 
użycia środki spożywcze zupełnie się już wyezer- 
paljn Przeciwnie, jest jeszcze bardzo wiele przed­
miotów nic tylko jadalnych, ale uwaźanjmh nawet 
przez niektóre ludy za przysmaki.

Wiadomą jest rzeczą, że w kwestyi jedzenia bar­
dzo wielkie znaczenie mają zwjTezaje, przesądy, a 
nickiodj" konieczność. Pozatem pewną rolę odgry­
wają gusta; co jf dni^ńważaią za zupełnie smaczne, 
nawet za przysmak, te  inni na sam widok tyeh 
samych rzeczy ze wstrętem się otrząsają. Dla przy­
kładu służyć może np. mięso końskie. Iluż te  łu­
dzi z niesmakiem, niekiedjr obrzydzeniem odsuwa 
od siebie samą myśl o potrawie- przyrządzonej 
z mięsa końskiego, i ile ludów całych uważa je za 
zupełnie naturalny środek spożywczy, pr/yzwj"eza- 
jeiiie do którego każe hn przenosić go nawet nad 
tak powszednie w krajach europejskich mięso wo­
lowe, cielęce lub wieprzowe.

Niekiedy zaś konieczność zmusza ludzi do szu­
kania rozmaitych środków spożywczych, o których 
dawniej ze wstrętem tylko mogli myśleć. Tak na- 
przykład podczas wojny francusko pruskiej jedzo­
no psy i szczmy, uważając to nawet za zasługę 
patryotyczną i ofiarność. A później gdy nawet 
potrzeba minęła, w Paryżu i rozmaitych częściach 
Francy i wywalczyła sobie prawo obywatelstwa 
wśród potraw zupa ze szwabów. Co się psów ty ­
czy, to gdy przed kilkudziesięciu laty w- środko­
wej Europie uważano ich mięso za niezdatne do 
jedzenia, to dziś przecie W w ielu południowe nie­
mieckich miastach doskonale prosperują specyai- 
ne jatk i z psicm iniesem. Szczury zaś, a  specyalnie 
szczur piżmowy zajął dziś w Ameryce honorowe 
niemal miejsce w jadłospisach.

Największą rolę jednak w kwestyi jedzenia grs 
zwyczaj i wychowanie. A podróż naokólo świata 
po różnych mniej lub więcej egzotycznych krajach 
poucza, jaka w tyun kierunku panuje rozmaitość 
Tak np. J . K. M e r i c h  w „Ober Land und Meer“ 
przytacza kilka przykładów. 1 tak  na Wschodzie 
'•ozmaite owady grają w  odżywianiu s.ę ludzi wa­
żną rolę, a już z Biblii wiemy, że szarańcza i młóć 
dzikich pszczół użjrwane były wówczas jako potra< 
wy jadane przez ludzi. Szarańczę nawet do dziś 
dnia jadają wj Egipcie i Algierze nietylko tubylcy 
alo i  E uropejczycy. W  tym  celu m aczają to owady 
w rumie, następnie nosypawszty ruską i podlawszy 
oliwą, przypiekają jc na ogum aż przybiorą bronzo- 
wą barwą, W tej postaci pod nazwą „griąuet a  la  
Deuoiton" jest szarańcza w Algierze rozpowszech­
nionym przysmakiem.

W Chinach jako przysmak uważane są zielono 
gąsienice owadu niszczącego ryż, a podobnie w 
A ńyce tennity , w Brazylii i Kolumbii, poczwarkł 
palmowego robaka. Dalej Chińczycy lubują się w 
poczwrarkaeb jedwabnikó-w, które rozcierają z biał­
kiem, a  następnio smażą; podobnie przyprawiają 
je w Meksyku, dodając pieprz, paprykę lub małe 
rudo- mrówki.

Co do cłileba z mąki kukurudziancj na przy­
kład — dawniej rzadko kto nie krzywił się nań 
pogardliwie, dziś zaś jemy go wszyscy i nawet 
przenosimy nad ehlob z „inu.zgą ziemniaczaną*1, 
zapominając zupełnie o sławnym „głodowym Chle­
bie" w Rosyi, który wyrabia się z kory drzewnej, 
iroc-łn i rozmaitych poi ostów, oraz innych dziwa­
cznych dodatków', często bez szczypty nawet mą 
ki. Znany jest także z licznych opisów' podróży 
chleb z komarów, jadany przez ludność tubylczą w 
okolicacli jeziora Niassj'. Znane są także niemal 
puwszechnic opowiadania o zupie z żółwi, z łapek 
krokodyli i z jaskółczych gniazd.

Tych kilka, czy kilkanaście przykładów natura! 
nie nie wyczerpuje spisu potraw, używanych przez 
rozmaite ludy' iViuta, świadczącego dodatnio 
o pomysłowości rodzaju iedskiogo. .Świadczy on 
także o znakomitej zdolności przystosowywania sie 
natury ludzkiej. Gdy kolicznośei zmusza, człowiek 
wysila swą pomysłowość i — jak obecny' wojujący 
Europejczyk — przywołuje na pomoc doświadcze­
nie praktyczne swych mniej kulturalnych braci 
z dalekiego Wschodu lub dalekiego Zachodu, oraz 
swoje własne doświadczenie naąkowm i preparuje 
sobie jakiś nowy, niebywały środek spożywczy.
Z początku mu to nie bardzo smakuje, lecz z cia- 
sem przyzwyczaja się i w końcu może zacznie uwa­
żać go- za przysmak, Być może więc, że nie ty-dno 
z dzisiejszych wojennych dań. jak nnprzykład sa­
ła tka  z koniczu, na stałe wejdzie na karty  obiado- 
wrn i kolacyjne.

T eiałonlczne ł  tsS S m ftó za s

t t i s M c i  c. k .  l i r o  K o m
2 dniu i i  w rześnia.

K ppliea k a to lick a  w Szabacu.
Belgrad (8 w rześnia). W  fezabac-u odby ło  3ię 

irtoczyste pośw ięcenie k ap licy  przeznaczonej 
d la w o jska  i ludności rzym sko-kato lick ie j. Po­
św ięcenia dokonał ks. Y e r c n.

Angielska lista strat. --
L ondyn. (9 w rześn ia). O głoszona w łaśnie li­

ska s tra t  obejm uje 'nazw iska- 127 angielskich  i 
65 au stra lsk ich  oficerów , oraz 3.050 ang ielsk ich
i 2 .IGO a u ś tra h k ie h  żołnierzy.
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